
r 
4 

y u 

Prasowe 
Wydawnirtwo 

Dokumentacyjne 
RSW „P-K-R" 

Warszawa 
Pl. Starynkiewicza 7 

Tel. 28-59-59 

lUDfJ 
i 

'\f n . "%owa. Pl. Słc-rvnki 
1 

wydanie 
••. „ „ .••. „ ....... „ .. ~ •••• .••.• „ ..•• „„ •..••.•• .•.•••. •• ..: ..•.• :; 

2 8 o 
Nr„„ ... „.„.„ .. „„„. 2 Cłn. „„„...:„~.? . 3 „ -11; 71 

viKo·nflikty Postaw 
J ESZCZE nie przebrz­

miały burzliwe oklaski 
po premierze „Protoko-

łu pewnego zebrania" w Tea­
trze na Woli, a oto możemy już 
oglądać sztukę o bardzo p,pdob­
nej problematyce w Teatrze 
Ochoty. Tym razem jest to sztu­
ka polsl{iego autora, Jana Paw­
ła Gawlika „Egzamin", i to 
napisana znacznie wcześniej 
od utworu Gelmana. Powsta­
ła w roku 1965, a teraz grana 
jest z powodzeniem w Teatrze 
Nowym w Lodzi i w Teatrze 
Ochoty. 

Akcja rozgrywa się w szko­
le. Jesteśmy świadkami zebra­
nia rady pedagogicznej, na 
którym ujawniają się różne 
postawy moralne ludzi. 

Okazuje się, ie zebrania mo­
gą być (wbrew dotychczaso­
wej opinii) pasjonującym ma­
teriałem teatralnym. Oczywiś­
cie pod warunkiem, że zosta­
ną przedstawione w sposób 
tywy i autentyczny, ujawnia­
jąc ostre konflikty', ja.kich 
przecież na nich nie brak. 

Sztuka Gawlika jest publi­
cystyczna. To prawda. Ale 
jest tak żywa 1 aktualna, że 
każdy teatr może w niej zna-

leźć dla siebie świetny mate­
riał na przedstawienie, a pu­
bliczność - do przemyśleń i 
dyskusji. • 

Ta właśnie zaleta czyni tę 

sztukę szczególnie bliską Tea­
trowi Ochoty, który (jak wia­
domo) organizuje po każdym 

przedstawieniu dyskusje z wi­
dzam1:'.sft~rall'lą--..częś­
cią spektaklu. Tym razem dy­
skusja wynika w sposób zu­
pełnie oczywisty ze sztuki. To 

jTEATR 
też rozmowa po tym przed-

, stawieniu jest na Ochocie 
zawsze żywa i ciekawa. Nie 
trzeba do niej nikogo zachę­
cać. Widzowie sami się do 
tego palą. 

P RZEDSTA WIENIE jest 
bardzo dobre. Zwarte, 
ostre, dobrze skompono-

wane i dobrze grane. Przez 
cały czas trzyma widzów w 
napięciu. 
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Jest to zasługą samego tek­
stu, lecz także reżyserii Jana 
Machulskiego, który punktuje 
bardzo dobrze pointy. Sam 
Machulski gra sympatycznie, 
trudną rolę sekretarza lromi­
tetu powiatowego partii Ma­
lawskiego, ~obywając dla 
niego sympatię widowni. 
Wszyscy aktorzy zasługują 
zresztą na uznanie w tym 
pl'awdziwie zespołowym spek­
taklu. Szczególnie lłalina Cltro-

. b >k, która gra przekonująco, 
z osobistym zaangażowaniem 
i głębokim wzruszeniem rolę 
odważnej i bezkompromisowej 
nauczycielki Chlebowskiej, 
Tadeusz Bogucki w roli Dy­
rektora, Halina Czengery, Ja­
nina Nowicka i Joanna Keller 
(nauczycielki) i Andrzej Sie­
dlecki \V ostro, satyrycznie po­
traktowanej roli Naczelnika 
Pstrąga, postaci śmiesznej , ale 
i odrażającej . Bardzo zabaw­
ny i dobrze podpatrzony jest 
stary woźny Lutosława Ko­
złowskiego. 

W spektaklu występuje tak­
że młodzież z Ogniska Teatral -

' n ego. 

• ROMAN SZYDLOWSKI 

Jan Paweł Oawlik: „Egzamin". Re· 
tyserla: Jan Machulski. Scenografio : 

· Ewa Arclnowska. Premiera w Teatrze 
Oehotr w Warszawie. 
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